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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE.

PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYI.
Wolnego N iepodległego i sciś/e Neutralnego 

JJiasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podoje do wiadomości publicznej, iż 

w skutku w \ rokuTry bunału Pierwszej Iństan- 
c; i od 21 grudnia 1836 r. miedzy Adamem 
Zamojskim obywatelem krajowym, złotnikiem 
w Krakowie przy ulicy Giudzkiej pod L. 29 
zamieszkały ni z je d n e j ,  a współsukcessoraini 
i. p. Jozefa Zamojskiego jako to: 1) Anto­
nim Zamojskim obywatelem krajowym Jubi­
lerem w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 37 .—  2) Stanisław em Zamojskim obywate­
lem krajowym, a oraz urzędnikiem admini­
stracyjnym przy ulicy Grodzkiej pod L . 200.—
3) Karolina z Z&tnojśkich Piechoeką, Jana 
Kantego 1’ iechockirg o małżonką w assysten- 
eyi tegoź stawać mającą, w Krakowie przy 
rynku pod L. 16.—  4) Julianną z Zamojskich 
Zglinicką, Antoniego Zglinickiego kupca i 
obywatela krajowego małżonką w jego  essy- 
steneyi stawać mającą, w Krakowie przy uli- 
»y Grodzkiej pod L. 121.— 5) Panną Rozalią 
Zamojską dolelnią przy ulicy Grodzkiej pud 
L .  236. —  6) Janem Zamojskim subjektem 
handlu Ho wsinego w Krakowie przy ubcy 
1.rudzkiej pet! L. 236, — 7; MipcliUm Zninoj-

skiut usamowolnionym w assystancyi jego ku­
ratora Antoniego Zglinickiego kupca i oby­
watela krajowego przy ulicy Grodzkiej pod 
L .  7 9 .— 8) Anną z Łukowskich Zamojską 
po ś .p .  Józefie Zamojskim złotniku, obywa­
telu krajowym pozostałą wdową, przy ulicy 
Szerokiej pod L. 43, nakoniec— 9) Antonim 
Zglinickim kupcem i oby watelem krajowym 
jako exkti(oren> testamentu ś. p. Józefa Z a ­
mojskiego przy ulicy Grodzkiej pod L. 121 
zamieszkałem!; z drugiej strony zapadłego 
odbędzie się w drodze działu sprzedał publi­
czna kamienic w Krakowie przy ulicy Sze­
rokiej pod L. 42 i 43 W’ gminie I. stojących, 
ś .  p. Józefa Zamojskiego własnych , a to pod 
warunkami następujące tui-

1) Cena szacunkowa kamienic w Krako­
wie przy ulicy Szerokiej pod Liczbami 
4| stojących, ś. p. Józefa Zamojskiego 
własnych, a teraz do jeg o  sukcesorów na- 
leżących, ustanawia się na pierwsze wy­
wołanie w summie 36,000 złp. w mone­
cie g ru le j  srebrnej courant.

2) Chęć licy towania mający dziesiątą część 
summy szacunkowej jako iłtidium złoży.

3) Nabywca zapłaci podatki zaległo je ż e ­
liby się jakie okazały, stosownie do prze­
pisów praw a w skutku fclassyfikacyi.

4) Koszta liry tory i zapłacone będą niezwło­
cznie w skutek wyroku ustanawiającego
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ilość tychże, a to za kwitem Adwokat*; 
sprzedaż w drodze działu popierającego.

5) Nabywca obowiązanym bęizie  utrzymać 
mieszkańców w tychże kamienicach, do 
roku, z wolnością potrącenia, z ceny sza* 
cunkowej stosownej ilości czynszu, je ż e ­
liby takowy z góry opłaconym został.

6) Summy widerkauffo we zostaną przy n ie ­
ruchomościach z obowiązkiem płacenia 
prowizyi pa 5 o ł  103 od daty nabycia.

7) Yailiim równie jak wypłaty stosownie 
do warunku drugiego, trżacisgo, czwar » 
tęgo i piątego uskutecznić się mające, 
z ceny szacunkowej potrącone będą.

i )  Besztającą summę szacunkową zatrzyma 
orzy sobie nabywca aż do wyroku klas­
y f ik a cy jn e g o ,  p jczem każdemu wierzy­
cielowi użytecznie umieszczonemu przy­
padającą należytość zapłaci z procentpm 
po pięć od sta, od daty stanowczej licy- 
tacyi rachować się mającym.

9) Schedy jakie sukcessorom ś. p. Józefa 
Zamojskiego wyrokiem działowym przy­
znane będą, obowiązanym będzie zapła­
cić nabywca z procentem po 5 od 100 od 
daty licytacyi.

10) Niedopełniający któregokolwiek bądź 
warunku utraci vadium na korzyść suk- 
cessorów s. p. Józefa Zam ojskiego i o -  
prócz tego nowa licytacya na jeg o  n ie ­
bezpieczeństwo ogłoszoną byłaby.

O > licytacyi przygotowawczej wyznacza się 
dzień 22 lutego, a do licytacyi stanowczej 
dzień 7 kwietnia IS37 r.

Sprzedaż nieruchomości wyżej wymienio­
nych popiera Feiix  Slotwiński O. I*. I). A d­
wokat w Krakowie przy ulicy Szerokiej pod 
L .  73 zamieszkały.

Zbiór objaśnień tej sprzedaży dotyczą- 
oyi h, złażonym jest w kancelaryi Pisarza T ry ­
bu salu L. Instancyi Wydziału Igo.

W zyw ają  się wszyscy wierzyciele hypo-. 
(eczni lub prawa rzeczowe mający, alty doku­
mentu tychże praw dowodzące, na terminie 
pierwszym licytacyi zaprodukowali, a to koń­
cem przyśpieszenia skutku kłassyfikacyi.

Kraków dnia 7 stycznia 1337 r.

Janicki.

Prawnie zajęta binda perłami i dym ien ­
iami uasacizoua , bę iz ie  dnia 17 stycznia r. li. 

o godzinie 10 z rana w sukiennicach M.

Krakowa za go tow ą  w monecie courant za­
płatę publicznie sprzedaną.

Kraków dnia *2 stycznia f 837' r.
(Ir-) Dziarkowski, Kom. Sąd.

Prawnie zajęte ruchomości, jako to :  gar­
niec miedziany z pokryw ą, różn i stolnrs zc/,v- 
zna i 4 kuff dębow ych , będą dnia 17 Stycznia 
1837 r. o gadzinie li) z r a n i  w sukiennicach 
M. Krakowa przez publiczną licytueyą za go - 
tową w monecie courant zapłatę sjirzed ine. 

Kraków dnia 7 stycznia 1837 r.
Umiarkowali/. Kom. Sąd.

L O T  Eli Y A  K R A JO W A .
W  74(3 c ią g n ie n iu  dnia II Stycznia 1337 r. 

W przytomności osob od  rządu do t e g o  wy­
znaczonych , wyciągnięte z kola zostały na­
stępujące u tunera ::

25. — 76. —  49. — 69. —  5. 
Przyszłe ciągnienie 747 przypada dnia 1$ 

Stycznia 1837 r.

Ceny zbozdw Czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie

Dnia 9 i 10 Sty­
cznia 1837 r.
Korzec Pszenicy..

—  Z y t a . . . .....
—  Jęczmień:
—  O  w sa ........
—  Grochu.....
—  Jngiel........
—  Rzepaku., 

przekonali się o  powyższych cenach z b o ­
ża i oryginał ja k  zwykle podpisali:

Peszke. i\ us turnie w ici  W . G. VII.
Gołębiowski K. T.

1. 2 . 3. 4.
7,1 o'' Zi g' Z1 g ‘ Z ł |gr
15 10 14 15 12 6 10 24
6, 10 6 _ 5 24 5 20
6 •— 5 24 5 15 5 iy
4 __ 3 21 3 13 3 15

10 — 9 — 8 — — —
•20 10 I 9 15 19 - — —

Ceny bydła z targu dnia 0 Stycznia 1837 r.
W ó l  ważący funtów 603 sprzedany za 

złp. 189, funt. 450 zip- 114. K rowa średnia 
tłusta funt. 300 kosztuje zip. 93, chuda funt. 
150 złp. 48. Cielę śred. złp. 7. W ieprz śretL 
kannny zip. 63, chudy 39.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał juk zwykle podpisali:

Peszke. l\as/urkiewicz W . G. VII.
Gołębiowski K . T .

—  Kraków. —

Dziś dane będzie pierwsze Kas syn o na Ubo­
gich . — Słychać że zgromadzenie ma być nader 
liczne.—  lbękny przykład reformy starego zw y ­
czaju biletowego na Rok. Nowy, dany przez Do­



stojnego Naczelnika Rządu, nie przez każde* 
go mógł Dyć zaraz naśladowany. Jeanytn znas 
trudno może było odwyknąć od ićj lubej pró- v 
żności popisywania się z ladnóm wyrytowŁnienj 
swoich nazwisk; —  drudzy pragnęli znowu 
mieć na stoliku stosy biletów nadesłanych aby 
się cieszyć i chlubić swem znaczeniem; najwię­
ksza liczba atoli dobrych ludzi, (bo ja  zawsze 
tego ■ :slcm mniemania, ie  liczba d„L ’ych, do­
tąd wszędzie na szczęście ludzkości, iest wię­
ksza), mimo najlepszej chęci, niebędąc wstanie 
dać dużo, wstydziła się dać mało. Ale dzisiej­
sze Kass.no, nastręczy niejednemu sposobność 
niszczenia się z tego pięknego długu; skoro na 
nie bilet zapłaci; na Rok przyszły zaś Nowy, 
da Róg doczekać, zróbmy jeszcze tak: Niceli picr • 
wszeKassyno na Ubogich uane będzie W Wiliją No­
wego Roku, pod nazwą: A  asnyno winszujące. Tam 
niech prócz lego, będą dwie lub trzy puszki, 
na tyluź piętnie ubranych stoliczkach pod stra­
żą rozumie się, tyłuż pięknych i ujmujący'cli 
Twarzyczek, do których by to puszek, składano 
ofiarki w miejsce wydatków na Noworoczne bi­
le t / ,  gdyby najmniejszą, zawsze miłą równie 
dla* swego serca, jak użyteczną dlą otarcia łezki 
wstydzącej się żebrać niedoli. Prawda że jesz­
cze* rok mamy na to czasu; to też dobrze się 
możemy namyśleć, i tym lepiej tego planu do­
konać; a jakkolwiek on wyda się komu n.e- 
nayuczeuszym, ja  mam naaziejf, że uprzątnie 
resztę trudności tym, którzy pragną koniecznie 
winszować i odbierać życzenia na Nowy Hak; 
bo na takiem Kassynie, będzie można gdy kto 
zechce, nawet i z toastem, sobie nawzajem po­
winszować, i obok tego, dobrym uczynkiem, 
szczerośi swego życzenia stwierdzić. A.

'Nowa zmiana Kosmorumy w pałacu Spiśfiflti, 
bardzo jest chwaloną, i w’ rzeczy samej godną 
widzenia. Widoki są zachwycające, i dziesięć 
razy widziane, mogą jeszcze na jedenasty i dwu­
nasty raz zwabić.

Cz.psć Polityczna.
—  Z  Berlina ł  Stycznia. —

Uri 1 i królowa JJ gr eccy, przejeżdżali 
dniu 23 z. u,', przez Munster,, daia 21 przez 
F.lhetfeld, d. 25 przez Dusseldorf i Kolonię 
gdzie przenocowawszy puścili się W. dalszą 
drogę przez Koblenz do Sihanmburga w Nas- 
•aiiskiem. Z  tamtąd po odbytem noclegu, po­
jadą przez Frankfurt n. M. do Augsburga, 
gdzie zjadą się zN.N. króiem i !«rólową ba­
warską. Słyahać, że w W ene-yi siądą dnia 6 
styczna na okręt i popłyną do U recji,
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—  Z  T trzyszcz  14 Grudnia> —

Do tutejszego portu zawinął dziś grecki 
bryg wojenny »M inerra< mający na swym 
pokładzie 140 dyrniśsyo.iowanych żołnierzy. 
Żeglugę z Portu Piretis, odbył w dniach 21. 
Kapitan tego brygu M ilonaś, zapewnia, że 
przy brzegach Mo rei pod Clariza , rozbiła się 
grecka korweta » Nelson* pod kapitanem Pa­
pa Nikoli. Na je j  pokładzie było także w o j ­
sku , ale szczęściom uratowano nie tylko lu­
dzi a In cały ładunek, tak dalece, ze sum tyl­
ko okręt zatonął.

—  Z  Paryża 23 Grudnia. —
Z.laje się, że pan Thiers nie zostaje te­

raz w tak ścisłych stosunkach z xięciem T a l ­
leyrandem jak dawniej. Pen ostatni nie po- 
ch walając opozycyi jaka objawia się w panu 
ł hiers przeciwko teraźniejszemu ministerstwu 
chciał go  pogodzić z panem Iśuizpt, ale usi­
łowaniu je g o ,  przynajmniej jak  dotąd, były 
bezskuteczne.

Z  amatorów, którzy , towarzyszyli wojskn 
przy wyprawie do Konstanlyny, powrócili już 
do Paryża pp. Mortemart i Saint-Ald^goude; 
x ią ’:e. C munan pozostał jeszcze w Algierze.

Sad królewski w Colmar wyrzekł na dniu 
5 b. m. względem sprawy spisku sztrasbur­
skiego, Blisko 200 osób przesłuchał sędzia 
trudniący się instrukcyą i odkrył ważne ok o ­
liczności, oraz furta. Z  tych badań zdaje się 
wykrywać, że wielką hczba osób była wplą­
tana do spisku, a lubo nie masz przeciwko 
nim ty le dostatecznych dowodów, ażeby są­
downie zaskarżeni być mogli , są jednak „ku- 
zów k i ,  za byli do spisku wplątani, a przy­
najmniej mieli o ninr wiadomość, tak , iż mo­
ralnie rzecz uważając, nie mogą być za nie­
winnych uważani. Wskulku tego wydał już 
rząd względem niektórych z takich osób w służ­
bie będących, stosowne rozporządzenie, trans- 
lokując jednych z dotychczasowych miejsc na 
inne, drugich zaś ze służby czynnej na w y­
służone pensje przenosząc. Między temi ostal- 
niemi, znalazło się kilka osćb  wyższe pia­
stujących stopnie. Z  ośmiu oskarżonych, któ­
rzy byli aresztowani, oddano siedmiu pod sąd; 
jednogo tylko, ito jest kamerdynera xięria 
Ludwika Bonapaitego, puszczono na wolność. 
Ośmiu jest takich, którzy będą zaocznie są­
dzeni.

W  tych dniach odlano pod kierunkiem p. 
Soyer kolosalny posąg. Jest on 15 stóp wy- 

* soki i nta wiele podobieństwa z posągiem 
Merkurego w Bolonii. Kolumna na której 
go  postawią, ma mieć 158 stóp wysokości;



będzie zaieni 15 stóp wyższą od kolumny 
Yendome.

- -  Unia  25 Grudnia. —
W czoraj wysłano z ministerstwa wojny 

pp. Delarue , Pellion i F o j ,  oficerów sztabu 
jeneralnrgo, z tajnemi i bardzo weżnemi po- 
eceniami do Afryki. Jeden z tych oficerów 

udaje się do A lg ieru , drugt do Oran, a trze- 
ei do Bona.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, ze n o ­
wa wyprawa przeciwko Konstanty ne zostanie 
przedsięwzięta, nie wiadomo atoli kto nią do­
wodzić będzie. Rozmajte w tej mierze chn- 
dzą  tu pogłoski, a między innemi, że mar­
szałek Clauzel wytłumaczywszy się z przed­
sięwzięcia swego przed izbami i gabinetem, 
wróci do A frek i,  aby napraw ić klęskę ponie­
sioną. T o  wszakże jest pewna, że irancys 
czy chce czy nie chce, musi przedsięwziąć 
nową wyprawę, albowiem Arabowie upojeni 
zwycięztwem, do którego im , jak mniemają, 
same dopomogło n iebo, nieprzestaną teraz 
niepokoić Francuzów na wszystkich punktach. 

—  Z  Monachium 23 Grudnia. —  
Mieszkańcy tutejsi eieszą się spodzil-wa- 

waueiii przybyciem do tt ff jsze j stolicy króla 
J. greckiego Ottona, i młodej małżonki jego. 
Jest nadzieja, że nim dostojna para przyje- 
dzie, panująca w stolicy cholera już zupełnie 
ustanie.

Zapewniają, że powołano tu professorn 
Oertel, ( wy nalazi-ę sposobu leczenia w o­
d ą ) ,  nżeby tispraw iedliw ił zarzuty, 7. jakiemi 
wystąpił przeciwko dotychczasowemu leczeniu 
cholery. ,

—  Stambuł 7 Grudnia. —
Dnia 4 b. m wybuchł zuo,vu pożar w sK li­

ry,a mianowicie 7. tamtej struny Uncuptin, lecz 
szczęściem dosyć wcześnie ugaszony został.

Morowa zaraza zaczyna się zmniejszać ale 
bardzo mało; jest jednak nadzieja źe lista i e 
z nadejściem zimniejszej pory czasu.

Sułtan powrócił już  na uustryackim stat­
ku parowym, z przejażdżki swojej do Ni* 
kodemii obejrzawszy tam warsztaty morsl ie 
nowy kiosk, koszary i oowy meczet od jego  
imienia nazwany, a kosztem Ahmeda paszy 
wystawiony. W  orszaku sułtana znajdowało 
się bliska sto osób, u między lo warzy szącerni 
było dwóch synów sultańskirh, obadwa z ę- 
ciowie Jego Wysokości i wielki admirał Fc- 
w?.i Ahmed-pasza. J«-sfto Pierwszy przzkłasl 
w bisie 1 1  i państwa ottoiu.ińskiego , żc j eS° 
wtadzca odbywał żeglugę na obcym nkręc.e. 
Dowodzeń statku, kapitan Ford i cala osada 
3 Wstali sowicie przez sułtana u durow ni.

Cesarsko-rosyjski poseł pan Buteniew, mi nł . 
dziś posłuchanie u sułtana, na którem m iał 
Zaszczyt doręczyć Jego Wysokości odpowiedz 
sw ego mói.archy, na pismo sułtana przestane 
z powodu ostatniego nieszczęśliwego wy durze­
nia w podróży N. Cesarza.

Z  Syryi donoszą pod d. 15 listopada, że 
Ibrahim-pusza ściągnął w iększą część wojska 
swego pod Kolocz Bogas, któreto miasto chce 
w jak najobronr.iejszą tv\ lei Jzę zamienić. ■ Tum 
zbiera on wszystkie skarby swoje.

Ostatnia Gazeta turecka Tek wini i W ekttji 
pisze: »Dlu wzmocnienia związków przyjaźni, 
istnącej między wysoką Fortą i mocarstwami 
curopejskiemi, Jego Sjltuńsku Mość daje dy­
gnitarzom i urzędnikom przyjacielskich rfwtó­
rów dowody swojej laski i szacunku. Itak: 
dawniej już  cesarsko rossy iski minister spraw 
zagranicznych i rzeczywisty tajny radca, JM', 
hrabia Nessel-rode 1 kilku innych wyższych 
urzędników, tudzież znajdujący się w Stam­
bule poseł tegoż dworu. J\V. Buteniew , radca 
poselstwa i sekretarze w raz z tłumaczami, o- 
trzy 111 a 1 i stosowne do stopni swoich znaki ho­
norowe z brylantami. Gdy teraz urzędnikom 
mocarstw Angili 1 rYancyr z podobnego po­
wodu dano podobne oznaki; przeto też i po­
słowie obiidwo.h tych dworów, lord Ponsonby 
i admirał baron Houssia , wraz z osobami d„ 
poselstw o ich liuleżącerni, zostali obdarowani 
ozdobami honorowemi, Nakoniec Jego Stif. 
f ińska Mość dal order wysadzony dyamentami 
byłemu cesarsko - 1ri1stryackien1.11 postowi ba­
ronowi Ottenfeis |ti_erWsfeinu tłoinaczowi te­
goż dwfttn w Wiedniu i tamecznym radcom ■ 
przy ministerstwie spraw zagranicznych. Z a ­
szczytne te oznaki dano w różnym czasie wr 
ziniankow anym osobom lecz niedawno każde­
mu z nieb przestano ze strony dywanu dy­
plom honorowy sułlauski.c

ertZYJKCIItil D O  K t U J C O W A .

O.l dnia 9 do dnia 10 Stycznia.
Rof l t . wi i s  u w  s k i  J u l i a n ,  R a k o w s k i  S t e f a n ,  P a f e n h u l i  

J a k u b ,  R i a g u s n ,  S u s M s k i  F r a n c i s z e k ,  i  P o l a k i ;  S z j -  
b a l a k i  M i t h a ł ,  K r u s e  P i o t r ,  J t i r k m a n n  O i l t r j c b ,  F i i r -  
B t e n a u  z  G a l i r y i .

Wyjechali 2  Krakowa.
W i ę c ł a w a m i  D o m i n i k ,  ( l u b e  K a r o l ,  d o  P b U k i .

T  E A T  K.
Jutro we czwartek to jest dnia 12 stycz­

nia 1837 r. na powszechne żądanie daną bę- 
dyie nowa drama pp M ail fan i Buit/e, prse- 
tloinac/.ona przez J. S. w trzech aktach, pod 
tytułem: P lam a K a  i 1 .


